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PETYCJA

Przedmiot petycji: zmiana przepisów prawa w zakresie wartości wymagających 
szczególnej ochrony.

Szanowny Panie Prezydencie 
Rzeczpospolitej Polskiej

Szanując Pana i Urząd jaki Pan reprezentuje oraz zasługi dla Rzeczpospolitej, 
śmiem zwrócić się do Pana Panie prezydencie w  sprawie dotyczącej mnie, ale 
również prawdopodobnie małej grupy osób inwalidów wojskowych, którzy 
pełnili służbę wojskową z  poboru i ulegli urazom podczas pełnienia tej służby 
i w  związku z  nią.
Los inwalidów, osób niesamodzielnych, wymagających szczególnej ochrony 
nie jest Panu obcy, a co za tym idzie obojętny. Liczę na Pana przychylność 
i zainteresowanie w  sprawie.

Jestem z Gdańska, mam 61 lat i mam kontakt poprzez członkostwo w  Związku 
Inwalidów Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej z dwoma osobami w  podobnym 
wieku, które jak ja uległy wypadkowi w  związku z pełnieniem służby zasadniczej 
w  wojsku polskim.
Związek Inwalidów Wojennych RP jest jedyną organizacją kombatancką która 
nas przygarnęła / chwała jej za to / iw  pewnym sensie zaopiekowała, oferując 
członkostwo, drobną pomoc socjalną oraz możliwość udzielania się społecznie 
w  miarę możliwości zdrowotnych. Ta pomoc jest mocno ograniczona w  dzisiejszych 
czasach.
Odczuwamy, że inwalidzi wojskowi, praktycznie od zwolnienia ze służby 
pozostawieni są sami sobie, nie ma instytucji która skutecznie by zadbała o te 
jak mniemam niewielkie środowisko. Co prawda chroni nas ustawa o zaopatrzeniu 
inwalidów wojennych i wojskowych oraz ich rodzin , ale ona bardziej chroni 
inwalidów wojennych.



Inwalidzi wojskowi nie mają uprawnienia do w  pełni darmowych leków,
1 sam tego doświadczam płacąc rachunki w  aptece. W  związku z urazami i 

postępującymi komplikacjami / lat przybywa / ponoszę coraz większe koszty 
leczenia nierefundowanego. Z dostępem do świadczeń zdrowotnych też bywa 
różnie nawet posiadając prawo do zaopiekowania bez kolejki.

Niektórzy z nas ze względu urazy nie podjęli pracy, całe życie pozostając na 
rencie inwalidzkiej bez szans na godziwą przyszłość.
Z chwilą opuszczenia służby otrzymywaliśmy procentowy uszczerbek na zdrowiu 
za doznane urazy oraz odszkodowanie ale te kwoty nie były wysokie.

N ie  podlegamy pod ustawę o kombatantach i nie mamy takich uprawnień, 
w  związku z  tym z  tego źródła też nic nie możemy otrzymać , ani dodatku 
kombtanckiego ani zapomogi z Urzędu ds. Kombatantów.

O ile wiem, żołnierze poszkodowani w  misjach poza granicami kraju mają 
też swoją ustawę i mogą liczyć oprócz uprawnień rentowych na procentowy 
dodatek wedle uszczerbku na zdrowiu oraz zapomogi w  trudnej sytuacji życiowej.

Dlaczego takich dodatków nie mogą otizymać żołnierze z zasadniczej służby 
wojskowej, często po ciężkich urazach, poświęcając Ojczyznie nawet 2-3 lata. 
Żołnierze z zasadniczej służby wojskowej szli do wojska z poboru, za symboliczny 
żołd aby służyć Ojczyźnie. Nikt nie wnikał jaka była władza, Ojczyzna była jedna.

Zwracam uwagę na kilka aspektów i spraw do rozpatrzenia jak:
- dostęp do w  pełni darmowych leków
- ewentualne jako opcja dodatki do rent uzależnione od stopnia trwałego uszczerbku 

na zdrowiu
- możliwość składania wniosków o zapomogi jak inwalidzi wojenni i kombatanci
- podniesienie kwoty podstawy rent inwalidów wojskowych
- dodatki do renty jak u osób z ustawy o kombatantach
- zrównanie grup inwalidzkich uprawniających otrzymanie renty w  pełnej wysokości

Mając możliwości wpływu na stanowienie prawa w  tym zakresie , pragnę Panie 
Prezydencie aby pochylił się Pan nad problemami grupy żołnierzy inwalidów 
zasadniczej służby wojskowej.

Z wyrazami szczerego szacunku 
dla Pana Prezydenta


